
D y s k u s j a

KW ESTIA UTWORZENIA UNII POLITYCZNEJ W EUROPEJSKIEJ  
WSPÓLNOCIE GOSPODARCZEJ

( P r a c e  n a d  u t w o r z e n i e m  u n i i  w  l a t a c h  1 9 5 9 - 1 9 7 7  
o r a z  p r o g n o z y  n a  t e n  t e m a t  d o  1 9 9 0  r.)

1. P O JĘ C IE  „ U N II P O L IT Y C Z N E J”  W P R A W IE  PO Z Y T Y W N Y M , D O K T R Y N IE  O R A Z  
W P R O JE K T A C H  P A Ń S T W  EW G , Z G Ł A S Z A N Y C H  W  T R A K C IE  P R A C  N A D  U T W O R Z E N IE M

U N II

W praw ie pozytyw nym  nie tylko nie ma pow szechnie przyjętej definicji pojęcia 
i.unii politycznej”, ale — w ydaje się — jeśli ono w ogóle w nim  w ystępuje, to w  b a r ­
dzo sporadycznych przypadkach i to tylko w yłącznie na użytek małej grupy określo­
nych państw. Autor n iniejszego opracowania nie spotkał ani jednej takiej defin icji 
w praw ie pozytyw nym . Również w  doktrynie prawa m iędzynarodowego publicznego, 
Państwowego i nauk politycznych oraz w  projektach państw  EWG, zgłaszanych w 
trakcie prac nad ustanow ieniem  unii, nie ma pow szechnie przyjętej jej definicji.
W tym ostatnim  jednak przypadku — w  przeciw ieństw ie do prawa pozytyw nego — 
mamy do czynienia z m nogością różnorakich koncepcji unii politycznej, n iejedno­
krotnie skrajnie się różniących. K oncepcje te można podzielić na dw ie zasadnicze 
Srupy, wśród których można jeszcze wyodrębnić co najm niej kilka wariantów.

Istota pierw szej grupy koncepcji pojęcia „unii politycznej” sprowadza się do 
Pojmowania przez nią tworu m iędzypaństw owego, którego podstawow ym  zadaniem  
Jest koordynow anie oraz um ożliw ianie uzgadniania polityki zagranicznej przez pań­
stwa członkow skie w  odniesieniu do w szystkich lub w ybranych jej problem ów, a w  
Przypadku niektórych jej w ariantów  także w  odniesieniu do spraw m ilitarnych.
Według jednej z  tego typu koncepcji, państwa członkow skie w inny być zobow iąza- 
ne odbywania okresow ych konsultacji na forum  specjalnie w  tym  celu utw orzo­
nych organów oraz dodatkowo w  przypadku pojaw iania się spraw pilnych, na te ­
mat w  zależności od ustaleń w  statucie unii — kluczow ych lub w szystkich proble­
mów polityki zagranicznej w  celu uzgodnienia stanow isk, a tym sam ym  zw iększenia  

ektyw ności sw ego działania.
Inne koncepcje z tej sam ej grupy dopuszczają też m ożliw ość podejm owania przez 

sany unii politycznej decyzji w  pow yższych sprawach, przy czym w inny one być 
nia G'irnowane jednom yślnie. N iektóre z nich dopuszczają też m ożliwość podejm owa- 
zał Przez organy decyzji w iększością głosów, w  takim jednak przypadku nie w ią-

- y one państw, które głosow ałyby przeciwko nim lub w strzym ałyby się od głosu.
CZyP̂ z^Padku obydwu w ariantów  przyjęte ustalenia w  zakresie polityki zagranicznej

ez m ilitarnej byłyby realizow ane przez sam e państwa członkowskie. 
uz°od rf SZC'e’ naidalej idące koncepcje z tej grupy przew idują m ożliw ość w yrażania 
ś ^ at^ ionych stanow isk — przynajm niej w  odniesieniu do kluczow ych problem ów  

Wych —  w  kontaktach w ielostronnych, prowadzenia na ten tem at negocjacji
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w spólnie przez państw a członkow skie, a niektóre z nich także m ożliw ość reprezen­
tow ania państw  unii, w yrażania w  ich im ieniu uzgodnionych poglądów , a naw et 
prow adzenia w ielostronnych rokowań przez organy unii. Organy te m iałyby ter  
prawo nadzorow ania realizacji uzgodnionych stanow isk przez państw a członkow skie 
w  sprawach polityki zagranicznej i m ilitarnej, będącej przedm iotem  działalności 
unii.

G łów ny organ unii politycznej, a w  przypadku w iększości projektów  z om awianej 
grupy także organ w ykonaw czy składałby się w yłącznie z przedstaw icieli państw  
członkow skich.

Pow yższego typu koncepcja unii politycznej, niezależnie od różnych jej odmian  
om ów ionych w yżej, jest określana jako unia typu „koordynacyjnego” lub „konfe- 
deracyjnego” w zględnie jako „Europa państw ” lub „Europa ojczyzn”. Ostatnie dw a  
term iny zostały użyte po raz pierw szy przez gen. Ch. de G aulle’a i stały się następnie  
synonim em  tego typu unii. B yła i jest ona lansow ana przede w szystkim  przez F ran ­
cję. Popiera ją aktyw nie W. Brytania, przy czym czyniła to ona rów nież, k iedy nie  
była jeszcze członkiem  EWG. Istn ienie bow iem  unii politycznej drugiego typu, w  sy ­
tuacji pozostaw ania W. Brytanii poza EWG, pow ażnie zm niejszałoby rolę i pozycję 
tego państw a na arenie m iędzynarodowej.

N atom iast drugi typ koncepcji pojęcia „unii politycznej” sprowadza się przecie 
w szystkim  do tworu m iędzypaństw ow ego, którem u państw a członkow skie przekazały  
część sw ych  praw  suw erennych w  zakresie prowadzenia polityki zagranicznej. Orga­
ny unii byłyby zatem  upraw nione do w ypracow yw ania w spólnej polityki zagranicz­
nej państw  członkow skich w  odniesieniu do spraw  ustalonych w  statucie unii. P odej­
m ow ałyby przy tym  uchw ały w iększością głosów , które byłyby w iążące dla w szy ­
stkich państw  członkow skich.

W odniesieniu do spraw, podlegających unii politycznej, państw a członkow ski?  
byłyby reprezentow ane na arenie m iędzynarodowej przez organy unii politycznej, 
które w yrażałyby w  im ieniu tych państw  w ypracow ane uprzednio stanow iska, pro­
w adziły negocjacje z państw am i trzecimi, zaw ierały um owy m iędzynarodowe, nad­
zorowały przestrzeganie przez poszczególne państw a uzgodnionych stanow isk. i

W przypadku jednych projektów  unii politycznej głów ny jej organ składałby  
się z przedstaw icieli państw  członkow skich, ale już organ w ykonaw czy — z fu n­
kcjonariuszy m iędzynarodowych. N atom iast najdalej idące projekty przew idyw ały, 
iż głów ny organ składałby się z funkcjonariuszy m iędzynarodowych, pow oływ anych  
i odw oływ anych przez parlam ent zachodnioeuropejski, w ybierany w  głosow aniu pow­
szechnym  i bezpośrednim . Parlam ent ten byłby w ładny do w ydaw ania aktów  praw ­
nych w  zakresie problem ów polityki zagranicznej i ew entualn ie obronnej, które to 
akty byłyby w iążące dla państw  członkow skich, a  także organów unii. P a r la m e n t  
nadzorow ałby działalność organów unii. K om petencje tych organów byłyby zatem  
w dużym stopniu zbliżone do upraw nień rządu i parlam entu federalnego.

Pow yższego typu koncepcja unii politycznej, niezależnie od różnych jej odmian, 
była i jest określana jako unia typu „federacyjnego” lub „ponadnarodowego”, sto­
suje się też term in „Europa narodów ”, „Europa ojczyzn”, a naw et „Stany Zjednoczona 
Europy”. <

Nurt ten był i jest reprezentow any — z m niejszym i lub w iększym i n a s i le n ia m i
— przede w szystk im  przez RFN, a także kraje B eneluksu i W łochy, z drugiej za= 
strony przez różnego typu pozarządowe krajow e i m iędzynarodowe stowarzyszenia 
działające na rzecz federacji Europy zachodniej. Opowiadała się za nim  a k ty w n i
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Komisja EWG w latach 1958 - 1967, kiedy była kierow ana przez W. H allsteina, obec­
nie popiera go znakom ita w iększość członków  Parlam entu Europejskiego W spólnot 
Europejskich, jak rów nież Zgromadzenia Doradczego Rady Europy.

2. P R A C E  N A D  U T W O R Z E N IE M  U N II P O L IT Y C Z N E J  W  L A T A C H  1959 -  1977

W pream bule traktatu EWG m ów i się m. in. o w oli państw  „stworzenia podstaw  
coraz ściślejszej, trw ałej jedności narodów europejskich”. W yliczając środki, przy 
pomocy których cel ten ma się osiągnąć, jak i finalne rezultaty, do których ma do­
prowadzić działalność EWG, traktat nie m ów i nic o utw orzeniu unii politycznej.

N iem niej jednak od sam ego początku funkcjonow ania EWG podejm owane były 
różnorakie akcje na rzecz rozpoczęcia budowy przez państw a członkow skie unii poli­
tycznej >. D ążenie do utw orzenia tej unii w ynikało przede w szystkim  z założenia, że 
jej pow stanie — przy rów nocześnie zaaw ansowanej integracji gospodarczej — stworzy  
z EWG trzecią siłę, zdolną do odgryw ania na arenie m iędzynarodowej sam odzielnej 
roli, do dorów nyw ania i konkurow ania z dw om a w ielk im i m ocarstwam i św iata — 
Związkiem Radzieckim  i Stanam i Zjednoczonymi. Stano przy tym na stanow isku  
Współzależności integracji ekonom icznej i politycznej — im głębsza jest w spółzależ­
ność w  życiu gospodarczym , tym  ściślejsza m usi być integracja polityczna, która z 
kolei u łatw ia i przyśpiesza integrację gospodarczą

Projekty unii politycznej były zgłaszane — pom ijając in icjatyw y pozarządowych, 
krajowych i m iędzynarodowych stowarzyszeń, działających na rzecz federacji Europy 
zachodniej3, które nie są jednak przedm iotem  niniejszej analizy — w yłącznie przez 
Państwa członkow skie lub pow ołane w tym celu grupy ekspertów  z tych państw, 
n>e zaś przez organy EWG. R okowania natom iast nad utw orzeniem  unii i poszcze­
gólnymi projektam i w  tej spraw ie były i są prowadzone na różnego rodzaju kon-

1 W y ją tk o w o  w c ze s n e  p o d ję c ie  p ra c  p rz e z  p a ń s tw a  EW G  n a d  u tw o rz e n ie m  u n i i  p o li ty c z n e j  
w y n ik a ło  z w ie lo le tn ie j  i  g łę b o k ie j  t r a d y c j i  w  ty m  z a k re s ie .  P r o je k t y  u tw o rz e n ia  w  E u ro p ie  
z ac h o d n ie j u n i i  p o li ty c z n e j b y ły  z g ła sz a n e  ju ż  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m . Z a p o c z ą tk o w a ł je  
'v 1923 r .  z n a n y  a u s t r i a c k i  d z ia ła c z  p a n e u r o p e j s k i  h r .  C o u d e n h o v e -C a le rg i.  P r o je k ty  t a k ie  z g ła ­
sza ł ró w n ie ż  r z ą d  f r a n c u s k i  (E . H e r r io t  w  1924 i 1925 r . ,  A . B r ia n d  w  1929 r.). B e z p o ś re d n io  p o  

w o jn ie  ś w ia to w e j (19 w rz e ś n ia  1946 r .)  z in ic ja ty w ą  u tw o rz e n ia  u n i i  p o li ty c z n e j  w y s tą p i ł
• C h u rc h il l .  W ie le  p ro je k tó w  u n i i  b y ło  zg ło sz o n y c h  i ro z w a ż a n y c h  w  ra m a c h  R a d y  E u ro p y . 

1952 r .  p la n  u n i i  p rz e d s ta w iła  W . B r y ta n ia  (z n a n y  p o d  n a z w ą  p la n u  E d e n a ) . W la ta c h  1952 - 
34 P a ń s tw a  E u r o p e j s k ie j  W sp ó ln o ty  W ęg la  i  S ta l i  p ro w a d z iły  a k ty w n e  p ra c e  n a d  u tw o rz e -  

e ra  E u r o p e j s k ie j  W sp ó ln o ty  P o l i ty c z n e j .  P o r .  F . A . M . A ltin g  v o n  G  e  u  s a u , European Poli- 
^ C<J! Integratlon  — A Record o f Confusion and Failure. w : Annuaire Europćen  t .  X I; W . H. 

^ S’ P r o Pose<* European Polltlcal C om m unity. „ A m e r ic a n  J o u r n a l  o f I n te r n a t io n a l
n r  2/1954; A . C a ł u s ,  Nieudane próby ustanowienia Europejskiej W spólnoty Obronne} 

C0QZ Eur°P cjskiej W spólnoty Politycznej. „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i”  n r  3/1984; B . C i  a  1 d  e  a, La 
Tłiel,nU naU t^ P°Utique Europśenne: hler et demaln. w : Annuaire  E uropećn  t .  I ; R . M a y n c ,  
nit C° m m unltV of Europę. L o n d o n  1963; A . H . R o b e r t s o n ,  The European Political Commu- 

y- W: Brltlsh Yearbook of International Law  t .  29, 1952.
Un,t '  W - H a  l i s  t e i n ,  p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is ji  E W G  w  la ta c h  1958 -  1967, w  s w e j p r a c y  p t .  
j em  e Eur°Pe. Challenge and O pportunlty  (C a m b rid g e  1962) s tw ie r d z i ł  m . in .:  „ m y  n ie  in te g r u -  
■V/ S °sp °c la r k i ) m y  in te g r u je m y  p o l i ty k ę ”  (s. 66), ,,im  w ię k sz a  je s t  w sp ó łz a le ż n o ść  p a ń s tw  
te g ra C1U g o s p o d a re z y m . t y " 1 w ię k sz a  m u s i b y ć  in te g r a c ja  p o li ty c z n a  w  u n i i  c e ln e j”  (s. 40), „ in  
P o c ią g i  e lfo n ° in ic z n a  w  d ro d z e  f u z j i  in te r e s ó w  p ro w a d z i n ie  ty lk o  do  je d n o ś c i  p o li ty c z n e j ,  le c z  
U. s  3 za s o b 3 ta k ż e  k o n ie c z n o ś ć  a k c j i  p o l i ty c z n e j”  (s. 65). N a to m ia s t  w y b i tn i  e k o n o m iś c i, 
Gzili- n w a l d  i j .  S t o h l e r . w  p ra c y  p t .  W irtschaftllche Integration  (T lib in g e n  1968) s tw ie r -  
s toPriiu 'J° SIi c h o d z i b o w ie m  o e g z y s tu ją c ą  E u ro p ę , in te g r a c ja  je s t  p o s tu la te m  w  m n ie js z y m  
Zację B e k ° n o m ic z n y m , a z n a c z n ie  b a rd z ie j  p o li ty c z n y m . M o żn a  w p ra w d z ie  u ła tw ić  je g o  r e a l i -  
a °  P om v m* WsP ó lp ra c ę  g o s p o d a rc z ą , je d n a k  ja k o  c e l o s ta te c z n y  c z y s ta  u n ia  g o s p o d a rc z a  je s t  n ie  

,  py s le n ia ”  (ss. 37 -  38).
r - A . K w i l e c k i ,  Idea zjednoczenia Europy. P o z n a ń  1969, ss. 154 - 210.
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ferencjach m iędzypaństw ow ych lub w  specjalnych organach, utw orzonych w  tym  
celu przez państw a EWG, a nie w  ramach instytucjonalnych EWG.

Już w  marcu 1959. r. odbyła się konferencja m inistrów  spraw  zagranicznych EWG, 
poświęcona problem om  koordynacji polityki zagranicznej. Postanow iła ona odbywać 
analogiczne obrady co trzy m iesiące. W lutym  1961 r. odbyła się konferencja szefów  
państw  i rządów państw  EWG, na której om awiano sposoby i form y koordynacji 
polityki państw  członkow skich. 18 lipca 1961 r. odbyła się w  Bad Godesberg kolejna 
konferencja szefów  państw  i rządów pośw ięcona pow yższym  problemom. P ostanow i­
ła ona, że szefow ie państw  i rządów EWG w inni odbywać regularne spotkania (nie 
określiła jednak ich częstotliw ości), w  celu koordynow ania polityki zagranicznej 
państw  W spólnoty oraz w ypracow yw ania w spólnych koncepcji w zm ocnienia jed ­
ności politycznej Europy zachodniej i sojuszu atlantyckiego. Z aleciła ona kontynuo­
w anie spotkań m inistrów  spraw  zagranicznych, zapoczątkow anych w  połow ie 1959 r. 
Jednocześnie pow ołała kom itet specjalny, składający się z ekspertów  m inisterstw  
spraw  zagranicznych państw  EWG, którem u zleciła  przygotow anie w  jak najkrótszym  
czasie projektu form  organizacyjnych unii politycznej „narodów europejskich”.

Dnia 2 listopada 1961 r. Francja przedstaw iła na forum  w yżej w spom nianego ko­
m itetu ekspertów  plan utw orzenia „Unii Politycznej P aństw  Europejskich”, okre­
ślany potocznie — od nazw iska jego w nioskodaw cy — „planem  Foucheta”. Zgodnie 
z w ytycznym i konferencji w  Bad Godesberg celem  Unii m iało być przyczynienie się 
do ujednolicenia polityki zagranicznej państw  członkow skich, rozszerzenie i w zm oc­
nienie w spółpracy w  dziedzinie kultury i ośw iaty, zagw arantow anie przestrzegania 
praw  człow ieka. P rzew idyw ał on utw orzenie Rady U nii, która zbierałaby się raz na 
cztery m iesiące na szczeblu szefów  państw  i rządów, a w  m iędzyczasie co najm niej 
raz na szczeblu m inistrów  spraw zagranicznych. D ecyzje Rady w ym agałyby jedno­
m yślności jej członków. U chw ały n ie w iązałyby państw, które pow strzym ałyby się 
od głosow ania. Drugim organem przew idzianym  przez projekt U nii była Europejska  
Komisja Polityczna, składająca się z ekspertów  zależnych od poszczególnych państw. 
Zadaniem  K om isji byłoby przygotow yw anie uchw ał Rady i nadzorow anie ich w yko­
nyw ania. Plan przew idyw ał w łączenie do U nii Parlam entu Europejskiego W spólnot 
Europejskich, który m iałby prawo z w łasnej in icjatyw y lub na polecenie Rady om a­
w iać problem y, którym i zajm owałaby się U nia i w ydaw ać w  tej kw estii opinie. 
W reszcie plan przew idyw ał dokonanie rew izji układu projektowanej U nii po upły­
w ie trzech lat od jej ustanow ienia w  celu udoskonalenia w spółpracy politycznej 
państw  członkow skich.

Wobec pow szechnej krytyki projektu francuskiego przez pozostałe pięć państw  
EWG, w  styczniu 1962 r. delegat. Francji w  w yżej w ym ienionym  kom itecie zgłosi! 
propozycję rozciągnięcia kom petencji proponowanej unii także na w ypracow yw anie  
w spólnej polityki państw  członkow skich w  dziedzinie gospodarczej i m ilitarnej. Jed- 
nocześnie postulow ał on ograniczenie, w  ramach unii, upraw nień Parlam entu Euro­
pejskiego, który — jego zdaniem  —  w in ien  posiadać prawo rozważania jedynie prob­
lem ów  zleconych mu przez Radę.

Pow yższy projekt U nii spotkał się z ostrą krytyką w szystkich pozostałych pięciu 
państw  EWG, a przede w szystk im  kół federalistycznych Europy zachodniej. Pod' 
kreślały one, że unia polityczna w inna mieć charakter ponadnarodowy, a nie koordy- 
nacyjny. W zw iązku z tym  domagano się przyw rócenia jej nazw y ustalonej na kon­
ferencji w  Bad Godesberg — „Unii P olitycznej Narodów  E uropejskich” w  miejsc® 
„Unii P olitycznej P aństw  E uropejskich”. Postulow ano utw orzenie w  U nii organu na 
wzór organów zarządzających w e W spólnotach Europejskich poprzez zastąpienie fun­
kcjonariuszy narodow ych Europejskiej K om isji Politycznej funkcjonariuszam i n ie'
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zależnym i od państw  członkow skich. Domagano się, by decyzje Rady U nii były po­
dejm owane w iększością głosów, a n ie na zasadzie jednom yślności. Przyjęcie bow iem  
francuskich propozycji oznaczało cofnięcie się w  tej k w estii w  porównaniu do po­
stanowień traktatu Europejskiej W spólnoty Gospodarczej, który przew idyw ał po­
dejm owanie przez jej Radę M inistrów  uchw ał kw alifikow aną w iększością głosów  
już od trzeciego etapu okresu przejściowego. W reszcie, oponowano przeciwko upo­
w ażnieniu unii do zajm owania się sprawam i m ilitarnym i bez udziału N ATO  i S ta­
nów Zjednoczonych.

Pięć państw  EWG zgłosiło w łasny projekt, u podstaw  którego leżało założenie, 
że organizacja unii będzie traktowana jako stan przejściow y i będzie rozw ijała się 
w kierunku struktury federalnej z jednoczesnym  rozszerzeniem  upraw nień Parla­
mentu Europejskiego, który w inien  być w ybierany w  drodze pow szechnych i bezpo­
średnich wyborów. Struktura ta w inna też posiadać sekretarza generalnego i sekre­
tariat, złożony z funkcjonariuszy niezależnych od poszczególnych państw.

Pom im o nacisków  na Francję, nie zgodziła się ona na przyznanie unii ponad­
narodowych uprawnień. Stanow isko Francji w  tej kw estii dosadnie w yraził gen. de 
Gaulle na konferencji prasowej w  maju 1962 r., kiedy to określił ponadnarodowe 
koncepcje jako „mit i fik cję”. W odpowiedzi, pozostałe państwa EWG zaw iesiły  ro­
kowania z Francją na tem at utw orzenia unii politycznej.

Dnia 14 stycznia 1963 r. gen. de G aulle na konferencji prasowej w ypow iedział 
się przeciwko przyjęciu W. Brytanii do EWG. 22 stycznia tegoż roku Francja i RFN  
zawarły układ o w zajem nej w spółpracy i przyjaźni, przew idujący rów nież ścisłe  
Współdziałanie tych państw  w  zakresie koordynacji ich polityki zagranicznej. Obyd­
wa te fakty spow odow ały oziębienie się stosunków  m iędzy Francją oraz RFN a po­
zostałym i państw am i EWG, co m. in. znajdow ało wyraz w  zaniechaniu do końca 
1963 r. rozm ów na tem at utw orzenia unii politycznej.

W 1964 r. Zgromadzenie Doradcze Rady Europy podjęło rezolucję zwracającą 
uwagę rządom państw członkow skich na brak jedności politycznej Europy zachodniej 
1 stagnację w  zakresie prac nad unifikacją tej polityki. W zywało ono rządy do 
utworzenia unii politycznej na bazie planu Foucheta.

W odpowiedzi na tę rezolucję, w  w ielu  państw ach członkow skich Rady Europy 
zgłaszane były projekty utw orzenia takiej unii. We w rześniu tegoż roku P. H. Spaak  
zaproponował na bazie planu Foucheta utw orzenie unii politycznej przez państwa Unii 
Zachodnioeuropejskiej. Postulow ał on uzupełnienie organów przew idzianych w  tym  
Planie o tzw. kom itet trzech mędrców, który byłby organem niezależnym  od rządów  
Państw członkowskich. Projekt Spaaka został zaaprobowany przez kom itet spraw za­
granicznych senatu belgijskiego.

W listopadzie 1964 r. kanclerz RFN, L. Erhard, zaproponował krajom  EWG 
utworzenie unii politycznej, zadaniem  której byłaby koordynacja w spółpracy tych  
Państw w  dziedzinie polityki zagranicznej, spraw m ilitarnych i kulturalnych. Pro- 

ten przew id-vw al utw orzenie K om itetu K onsultacyjnego, którego członkow ie by- 
od” Wprawdzie m ianowani przez rządy, ale w  trakcie sw ej działalności całkow icie  

nich niezależni. K om itet reprezentow ałby całą unię w  dyskusjach z drugim  je.i 
Wnym organem — Radą M inistrów, składającą się z delegatów  państw. W skład
11 w chodziłby rów nież Parlam ent Europejski W spólnot Europejskich, który w  per- 

yw ie stopniow o zw iększałby sw oje kom petencje.
Wiosną 1965 r. m inister spraw  zagranicznych Włoch, G. Saragat, przedstawił 

aj^' 3 koncepcję utw orzenia unii politycznej w  Europie zachodniej. Postulow ał on, 
^ 'h istrow ie spraw  zagranicznych państw  EWG natychm iast podjęli rokowania  

w ypracowania projektu unii politycznej, który w in ien  być zaaprobowany przez
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konferencję szefów  państw  i rządów. Projekt ten w in ien  przew idyw ać w prowadzenie  
unii politycznej etapam i. Saragat przedstaw ił jedynie plan działania w  trakcie p ierw ­
szego etapu, który m iał trw ać trzy lata. W okresie tym  odbyw ałyby się regularne 
spotkania szefów  państw  i rządów państw  EWG, a co kw artał spotkania ich m ini­
strów  spraw zagranicznych. K onferencje byłyby przygotow yw ane przez Europejską 
Kom isję Polityczną, złożoną z funkcjonariuszy m iędzynarodowych. W tym  sam ym  
czasie w inno przeprowadzić się w ybory pow szechne do Parlam entu Europejskiego  
oraz powinno nastąpić zw iększenie jego uprawnień. Rząd W. B rytanii w in ien  być in ­
form ow any o rozwoju działalności unii poprzez Radę U nii Zachodnioeuropejskiej.

Dnia 22 stycznia 1965 r. odbyło się w  R am bouillet spotkanie L. Erharda z gen. 
Ch. de G aulle’em, w  trakcie którego ten  ostatni w yraził zgodę na w znow ienie roko­
w ań na tem at utw orzenia unii politycznej w  Europie zachodniej. W tym  sam ym  
czasie Zgrom adzenie Doradcze Rady Europy ponow nie w ezw ało rządy państw  człon­
kow skich do utw orzenia europejskiej unii politycznej. N ależy nadm ienić, że gaulliści 
w e francuskim  Zgromadzeniu N arodowym  w ypow iedzieli się za podjęciem  rokowań  
nad utw orzeniem  pow yższej unii jedynie przez państw a EWG.

W odpow iedzi na to rząd Włoch zaproponował państwom  EWG odbycie 10 maja 
1965 r. w  W enecji konferencji pośw ięconej utw orzeniu unii politycznej sześciu państw. 
W szystkie państw a przychylnie ustosunkow ały się do tej propozycji, przy czym Fran­
cja sugerow ała odbycie w spom nianej konferencji na szczeblu szefów  państw  i rzą­
dów. Jednocześnie stw ierdziła  ona, że jej stanow isko na tem at unii politycznej po­
zostaje takie sam e, jakie było w  trakcie rokow ań nad planem  Foucheta. Ponadto za­
proponowała ona odbycie takiej konferencji po zakończeniu rokowań w  spraw ie po­
lityk i rolnej, prowadzonej w  tym  czasie w  ramach EWG. Kryzys w  EWG, jaki w y ­
buchł w  trakcie rokowań na tem at polityki rolnej na początku lipca 1965 r. i który  
trw ał do końca stycznia 1966 r., spow odow ał zaw ieszenie prac nad unią polityczną 
do końca 1966 r.

N a w iosnę 1967 r. ponow nie odezw ały się g łosy postulujące podjęcie prac przez 
państw a EWG nad utw orzeniem  unii politycznej. Sprawa ta była rozpatryw ana m. in. 
na konferencji państw  EWG na szczeblu szefów  państw  i rządów, jaka odbyła się 
w  R zym ie w  dniach 29 i 30 maja tegoż roku z okazji dziesięciolecia EWG. N ie osiąg­
n ięto na niej jednak żadnego porozum ienia w  tej kw estii.

Po negatyw nym  ustosunkow aniu się w  1967 r. Francji do ponownej prośby 
W. Brytanii o przyjęcie jej do EWG na początku stycznia 1968 r., państw a B en e­
luksu zgłosiły projekt utw orzenia unii politycznej przez państw a EWG i W. Brytanię. 
W pierw szym  etapie realizacji unii proponowały one odbyw anie regularnych sp o t­
kań przedstaw icieli rządów tych państw  celem  harm onizowania ich stanow isk w  za­
kresie w spółpracy politycznej, stosunków  z państw am i socjalistycznym i i państwam i 
rozw ijającym i się. W spółpraca ta w inna — ich zdaniem  — doprowadzić do utw orze­
nia w  przyszłości instytucji politycznych. Projekt państw  B eneluksu spotkał się jed­
nak z negatyw ną oceną, głów nie Francji.

Form alne zakończenie budowy unii celnej w EWG w  1968 r., a okresu przej­
ściow ego w  1969 r., spow odow ało podjęcie przez kraje członkow skie W spólnoty prac 
nad dalszym i krokam i w iodącym i ku zacieśnieniu integracji w  kierunku budowy 
unii ekonom icznej i w alutow ej, a w ięc m. in. w  zakresie koordynacji polityki ogólno- 
ekonom icznej, w alutow ej, podatkowej. R ealizacja tych zam ierzeń prowadzić będzie 
nieuchronnie do dalszego, stopniow ego, w zajem nego uzależniania się gospodarczego 
tych krajów. Oznaczać to m usi zw iększenie się w  istotnym  stopniu w ładzy organów  
EWG nad gospodarką państw  członkow skich, przejęcie od tych krajów  niektórych ich 
upraw nień w  zakresie tej gospodarki, by organy te były w  stanie skutecznie kontro-

Przegląd Zachodni, nr 3, 1978 Instytut Zachód:



Dyskusja 71

low ać przebieg procesów  gospodarczych w  całej EWG, zapobiegać przenoszeniu się 
różnego rodzaju negatyw nych zjaw isk gospodarczych z jednego kraju do drugiego, jak 
to było np. w  przypadku tzw. choroby inflacyjnej. W pew nym  stopniu musi to pro­
w adzić przynajm niej do koordynow ania polityki zagranicznej tych państw  w  odnie­
sieniu do problem ów będących przedm iotem  działalności EWG. W w ielu  bow iem  
przypadkach n ie sposób oddzielić gospodarki od polityki.

Podjęcie prac nad budową unii ekonom icznej i w alutow ej przyczyniło się za­
tem do przyśpieszenia poczynań zm ierzających do utworzenia unii politycznej, którą 
poczęto traktować jako jeden z ważnych elem entów  ułatw iających realizację w y ż­
szych jakościow o procesów integracyjnych.

W rezultacie od 1969 r. — najpierw  praw ie co rok, a następnie częściej — od­
bywają się konferencje szefów  państw  i rządów państw  EWG, na których om awia się 
niektóre problem y polityki zagranicznej, a także zasadnicze kw estie  integracji gos­
podarczej tych państw.

K onferencja na szczycie państw  EWG w grudniu 1969 r. pow zięła decyzję o. utw o­
rzeniu grupy roboczej, składającej się z dyrektorów  departam entów  m inisterstw  
spraw zagranicznych tych państw  pod przew odnictw em  E. D avignona, celem  oprę  
cowania propozycji w  spraw ie integracji politycznej. Raport grupy, która podjęła pra­
ce w  marcu 1970 r., był om aw iany na konferencji m inistrów  spraw zagranicznych  
krajów EWG w  dniu 29 maja 1970 r. U stalono w ów czas 4-punktow y plan działania, 
obejm ujący m. m. koordynację długofalow ego planow ania decyzji politycznych oraz 
zacieśniania bieżącej w spółpracy w  zakresie polityki zagranicznej. Postanow iono te.: 
odbywać dwa razy w  roku regularne spotkania m inistrów  spraw  zagranicznych w 
celu zacieśnienia integracji politycznej państw  członkow skich. Zobowiązano tę grupę 
do przedstaw ienia kolejnego raportu w  spraw ie integracji, opartego na następujących  
?ałożeniach: w  pierw szym  etapie co sześć m iesięcy w inny odbywać się konsultacje  
m inistrów  spraw zagranicznych państw  członkow skich na tem at w szystkich w aż­
nych problem ów  ich polityki zagranicznej: w  drugim etapie konsultacje w inny objąć 
także zagadnienia m ilitarne, prawne, problem y ochrony środow iska naturalnego, po­
mocy dla krajów  rozw ijających się.

Na kolejnej sesji m inistrów  spraw zagranicznych w  październiku 1970 r. rozpa­
trzono i zaakceptow ano nową w ersję raportu grupy Davignona. Oznaczało to w  p ew ­
nym sensie rozpoczęcie now ego etapu w spółpracy politycznej państw  EWG — utw o­
rzenie m echanizm u dla jej urzeczyw istniania. Raport stw ierdzał konieczność w zm o­
żenia w spółpracy politycznej państw  EWG. M iała ona sprowadzać się do w zajem nej 
Wymiany inform acji i regularnych konsultacji w e w szystkich ważnych sprawach p o­
lityki zagranicznej w  celu lepszego zrozum ienia sw ych pozycji, harm onizacji i koordy­
nacji stanow isk, a tam, gdzie jest to m ożliw e i konieczne, do podejm owania w sp ó l­
nych akcji. S tw ierdzał on, że spotkania m inistrów  spraw zagranicznych w inny odby­
wać się co sześć m iesięcy w  celu przedyskutowania w ażnych spraw  polityki zagranicz­
nej, w  tym  również zagadnień m ilitarnyćh. P rzew idyw ał m ożliw ość zw oływ ania nad­
zwyczajnych sesji m inistrów  spraw  zagranicznych, a w  razie potrzeby — szefów  
Państw i rządów. K onferencja przekształciła grupę Davignona w  K om itet Polityczny  
1 Postanowiła, że w inien  on zbierać się cztery razy w  roku. Zadaniem jego jest przy­
gotow ywanie sesji m inistrów  spraw  zagranicznych oraz prowadzenie dalszych prac 
W zakresie problem ów rozwoju w spółpracy politycznej państw  członkow skich. P o ­
stanowiono też, że państwo spraw ujące funkcję przew odniczącego Rady M inistrów  
Wspólnot Europejskich będzie jednocześnie odpow iedzialne za organizację konfe- 
rencji m inistrów  spraw zagranicznych. Zobowiązano przewodniczącego sesji m in i­
strów spraw  zagranicznych państw  EWG do przedkładania Parlam entow i Europej-
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skiem u rocznego spraw ozdania dotyczącego w spółpracy politycznej państw  człon­
kowskich. Zdecydowano odbywać dwa razy w  roku kolokw ium  z udziałem  m inistrów  
spraw  zagranicznych i członków  K om itetu Spraw  Zagranicznych Parlam entu Eu­
ropejskiego na tem at tej w spółpracy. Zobowiązano w reszcie K om itet Polityczny do 
opracowania za dwa lata kolejnego raportu, zaw ierającego ocenę w spółpracy poli­
tycznej państw  E W G 4.

W 1971 r. podjęto pierw sze faktyczne kroki, m ające na celu  koordynow anie, 
a naw et w ypracow anie w spólnego stanow iska państw  EWG w  odniesieniu do n ie­
których problem ów  polityki zagranicznej. Podczas konferencji m inistrów  spraw za­
granicznych w  Paryżu w  dniach 13 - 14 maja tegoż roku w ypracow ano w spólne m e­
morandum dotyczące konfliktu  na B liskim  W schodzie. D okum ent ten przekazano  
sekretarzow i generalnem u ONZ jako pierw sze w spólne dem arche  w  sferze polityki 
zagranicznej. Na kolejnych spotkaniach (18 maja i 5 listopada 1971 r.) konsultow ano  
m. in. sw oje stanow iska w  spraw ie K onferencji B ezpieczeństw a i W spółpracy w  
Europie, sytuacji w  basenie Morza Śródziem nego. W 1971 r. został też przedstawiony  
Parlam entow i Europejskiem u pierw szy raport na tem at w spółpracy politycznej 
państw  EWG, jak rów nież odbyło się pierw sze kolokw ium  m inistrów  spraw  za­
granicznych i członków  K om itetu Spraw  Zagranicznych Parlam entu Europejskiego.

W spółpraca polityczna państw  EWG zacieśniła się w  1972 r. Postanow iono m. in. 
odbywać konferencje m inistrów  spraw  zagranicznych nie co sześć m iesięcy, lecz 
co kw artał, jak rów nież w ystępow ać jako jednolita grupa w  w ielostronnych rozm o­
w ach przygotow awczych do w spom nianej w yżej K onferencji B ezpieczeństw a i W spół­
pracy.

Drugi raport K om itetu Politycznego, zatw ierdzony 23 lipca 1973 r., pozytyw nie  
ocenił rozwój w spółpracy politycznej państw  EWG. Za cele priorytetow e dalszego  
działania uznaw ał w ypracow yw anie w spólnego stanow iska w  spraw ach, odnośnie d?> 
których w spólne stanow isko jest niezbędne lub pożądane 5.

W 1973 r. postanow iono zacieśnić w spółpracę państw  EWG w  zakresie proble­
m ów będących przedm iotem  obrad ONZ. W tym  celu postanowiono odbywać kon­
ferencje dyrektorów  w ydziałów  ONZ m inisterstw  spraw  zagranicznych tych krajów. 
Zadaniem  tego grem ium  jest om aw ianie poszczególnych punktów  porządku dzienne­
go organów ONZ i przedstaw ianie odpow iedniego raportu K om itetow i P olityczne­
mu.

Na konferencji szefów  państw  i rządów państw  EWG w  grudniu 1973 r. w  K o­
penhadze ponow nie rozważano spraw ę utw orzenia unii politycznej. Potw ierdzono  
oficjaln ie w stępne ustalenia z analogicznej konferencji w  październiku 1972 r. w  Pa­
ryżu, że unia taka w inna być utworzona do 1980 r. P onow nie jednak zarysow ały się 
dw a odm ienne stanow iska w  tej spraw ie. Francja w idziała unię jako m echanizm  o 
charakterze koordynacyjnym , bez żadnych upraw nień ponadnarodowych, działają­
cy poza EWG. N atom iast RFN i Holandia potw ierdziły sw oje w cześn iejsze postu­
laty utw orzenia unii politycznej w  ramach EWG z upraw nieniam i ponadnarodow y­
mi. I tak np. kanclerz RFN, W. Brandt, proponow ał podjęcie in icjatyw  zm ierzają­
cych do utw orzenia w  przyszłości w spólnego zachodnioeuropejskiego rządu federal­
nego. 12 listopada 1973 r. przedstaw ił on w  Parlam encie Europejskim  6-punktow y  
plan ustanow ienia unii politycznej, w  którym  przew idyw ał m. in. utw orzenie rządu

4 T e k s t  r a p o r tu :  Raport des M inistres des affairs etrang&res des etats-m em bers sur les 
problómes de Vunification politiąue. „ B u l le t in  d e s  C o m m u n a u tć s  E u r o p e e n n e s ”  n r  11/1970. P o r .  
te ż  G . F  i  t  z  g e r  a  1 d , European Political Cooperation. w : Annuaire Europśen  t .  X X II, ss. 19 -
-  22.

* P o r .  G . F i t z g e r a l d ,  op. cit., ss.  26 - 28.
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zachodnioeuropejskiego, odpow iedzialnego za realizację polityki zagranicznej, obro­
nę i unię ekonomiczną.

Kryzys energetyczny, a następnie kryzys całego system u gospodarczego św iata  
zachodniego spowodował, że na konferencji kopenhaskiej w  1973 r., jak i w  latach  
następnych, w  zasadzie nie sform ułow ano konkretnego projektu unii politycznej. W 
m iejsce tego skoncentrowano się na w ypracow yw aniu m echanizm u um ożliw iającego  
państwom  EWG przem aw ianie w  polityce św iatow ej „jednym  głosem  europejskim ” 
oraz czynienie „małych kroków ” na rzecz budowy elem entów  tej unii.

W spomniana w yżej konferencja kopenhaska uchw aliła  m. in. deklarację w  spra­
w ie „osobowości europejskiej”, która ma służyć um acnianiu jedności państw  EWG 
w ich stosunkach ze św iatem  zew nętrznym . „Osobowość europejska” została u tożsa­
miona z kapitalistycznym  system em  społecznym . H istoryczną tożsam ość Europy, 
w ywodzącą się z przesłanek kulturowych, sprowadzono do jedności ustrojowej spo­
łeczeństw  zachodnioeuropejskich. Pom inięto w niej natom iast całkow icie osobowość 
Europy w  pojęciu szerszym , jako kontynentu o w spólnej dla w szystkich krajów  p ew ­
nej tradycji kulturalnej, w zajem nych uw arunkowaniach gospodarczych. Deklaracja  
ta nie dopuszcza faktu, że cyw ilizacja europejska może w yrażać się także w  in ­
nych formach ustrojowych. Jest to pew nego rodzaju zasklepienie się w  sobie, izolo­
w anie się krajów  EWG od reszty Europy. Takie podejście nie odpowiada i nie s łu ­
ży w spółczesnym  tendencjom  w spółpracy politycznej i gospodarczej w  ramach ca­
łej Europy.

Na konferencji szefów  państw  i rządów w  grudniu 1974 r. postanowiono, że 
tego typu konferencje będą odbywać się regularnie trzy razy w  roku. Nadano im 
rów nocześnie nazw ę „Rady E uropejskiej”. W ten sposób pow stał niejako sta ły  orga^i 
konsultacji i koordynacji polityki zagranicznej państw  EWG na najw yższym  szcze­
blu. Ma on um ożliw iać państwom  EWG „przem aw ianie jednym  głosem ” na arenie 
polityki św iatow ej. Jednocześnie zgodzono się na w zm ocnienie pozycji Parlam entu  
Europejskiego, podejm ując w stępne ustalenie, że od 1978 r. będzie on w ybierany w  
wyborach powszechnych i bezpośrednich. Postanow iono także ograniczyć prawo sto­
sowania w eta w  Radzie M inistrów w  odniesieniu do niektórych spraw, będących przed­
miotem  jej uchw ał. Jednocześnie Francja dopuściła m ożliw ość przeprowadzenia re­
wizji traktatu EWG w celu w zm ocnienia organów tej W spólnoty. Powzięto decyzję 
w spraw ie ujednolicenia kształtu i form y paszportów państw  EWG, szum nie nazyw a­
nymi od tej pory w  propagandzie „paszportem EWG” ; postanow ienie to ma w yłącz­
nie w ydźw ięk polityczny i psychologiczny. W reszcie, zobowiązano prem iera B elgii, 
L. Tindem ansa, do opracowania raportu dotyczącego dalszej działalności EWG, w  tym  
W spraw ie utw orzenia „unii europejskiej”.

Raport L. Tindem ansa został opublikow any w  styczniu 1976 r. W raporcie tym  
autor siln ie  akcentuje potrzebę ustanow ienia przez państw a EWG w spólnej polityki 
zagranicznej. Zasady jej realizacji przedstawia jednak dosyć m glisto. Na w stęp ie pro­
ponuje zastąpienie zobow iązania politycznego państw  EWG do w spółpracy w  dzie­
dzinie polityki zagranicznej zobowiązaniem  prawnym . Problem y polityki zagranicz­
nej państw  EWG w inny być przedm iotem  ich w zajem nej konsultacji, w  w yniku któ­
rych w inno w ypracow yw ać się w spólne stanow isko tych państw  w odniesieniu do 
Poszczególnych problem ów tej polityki i w spólne w ykonyw anie przyjętych tam usta- 
leń. Temu celow i — jego zdaniem  — w inny być podporządkowane różnice poglądów  
1 interesy poszczególnych państw. Przew iduje on, że w  przyszłości państw a EWG 
Wspólnie negocjow ałyby problem y z dziedziny polityki zagranicznej, obrony, stosun­
ków gospodarczych i kooperacji przem ysłow ej. Uważa, że państw a EWG w inny re­
prezentować jednolite stanow isko w e w szystkich kluczow ych sprawach m iędzynaro-
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dowych, w  tym przede w szystk im  w  stosunkach z krajam i rozw ijającym i się w  aspek­
cie prac zm ierzających do w ypracow ania szczegółowej koncepcji now ego ładu eko­
nom icznego, solidarności w  obliczu kryzysu gospodarczego i politycznego, w  odniesie­
niu do stosunków  z innym i krajam i europejskim i, Stanam i Zjednoczonym i i państw a­
mi basenu Morza Śródziem nego.

W spółpraca polityczna państw  EWG w inna być — zdaniem  L. Tindem ansa  
realizow ana przez organ złożony z delegatów  państw , przy czym decyzje w  nim  po­
dejm owano by na zasadzie w iększości głosów . P ostu low ał on przy tym, aby nie roz­
dzielać Rady M inistrów W spólnot Europejskich od konferencji m inistrów  spraw  za­
granicznych państw  EWG. N ie przew idyw ał on natom iast utw orzenia w  ramach unii 
dodatkowego organu, składającego się z funkcjonariuszy m iędzynarodowych ani też 
przyznania Parlam entow i Europejskiem u specjalnych upraw nień w  pow yższym  za­
kresie. N ie precyzow ał w reszcie w  raporcie term inu realizacji „unii europejskiej". 
P ostulaty L. Tindem ansa w  zakresie unii politycznej są, mimo w ielu  niejasności, bar­
dziej zbliżone do koncepcji unii politycznej typu „Europa ojczyzn” niż do typu „Eu­
ropa narodów ” 6.

Raport L. Tindem ansa został różnie przyjęty przez poszczególne państw a EWG. 
O pow iedziały się za nim  przede w szystkim  RFN, a także Irlandia i H olandia, duże 
natom iast zastrzeżenia w yw oła ł —- szczególnie w  kw estii m echanizm u funkcjono­
w ania unii politycznej, a g łów nie podejm ow ania decyzji w iększością głosów  — w e  
Francji i W. Brytanii. W obec tych rozbieżności polecono L. T indem ansow i przedsta­
w ien ie  nowej w ersji raportu w  k w estii m echanizm u unii.

D alsze p race .n ad  utw orzeniem  unii politycznej w  zakresie rozw iązań in sty tu ­
cjonalnych zostały pow ażnie zaham ow ane w  w yniku  praw ie że całkow itego załam a­
nia się w  EWG prac nad utw orzeniem  unii ekonom icznej i w alutow ej, z drugiej zaś 
strony w  w yniku  pow stania w  pierw szej połow ie 1976 r. wśród państw  EWG niefor­
m alnej koalicji trzech najw iększych krajów  W spólnoty, tj. Francji, RFN i W. Brytanii. 
Koalicja ta m. in. poczęła faktycznie decydow ać o niektórych spraw ach EWG, a w ięc  
z pom inięciem  innych państw  członkow skich i organów W spólnoty. K lasycznym  tego 
przykładem  było faktyczne rozstrzygnięcie przez nią rozdziału m iejsc w  Parlam encie  
Europejskim , gdy będzie on w ybierany w  w yborach pow szechnych i bezpośrednich. 
Koncepcja w  tym  zakresie w ypracow ana w  ram ach pow yższej koalicji została na­
stępnie praw ie bez dyskusji zaaprobowana przez Radę Europejską na jej sesji w  
lipcu 1976 r.

Zaham ow anie prac nad instytucjonalnym i aspektam i unii politycznej nie osłab i­
ło jednak w spółpracy państw  EWG w  zakresie niektórych problem ów  ich polityki 
zagranicznej. Można naw et zaobserw ować w zrost liczby problem ów  polityki zagra­
nicznej, będących przedm iotem  konsultacji tych państw , a naw et ich w spólnych akcji 
w  tym  zakresie. Do nich należy np. podjęcie w  1975 r. przez EWG dialogu z pań­
stw am i arabskim i, w ypracow anie w  1974 i 1975 r. w spólnego ośw iadczenia EWG w 
spraw ie kryzysu cypryjskiego, a w  1976 r. w  spraw ie R od ezji7.

3. P E R S P E K T Y W Y  U T W O R Z E N IA  U N II P O L IT Y C Z N E J  P R Z E Z  P A Ń S T W A  E W G  DO  1990 R.

Jak już w yżej stw ierdzono, załam anie się w  połow ie lat siedem dziesiątych prac 
nad budową unii ekonom icznej i w alutow ej w  EWG zaham ow ało rów nież prace nad  
utw orzeniem  unii politycznej. Unia polityczna jest bow iem  najw yższym  etapem  in -

1 T e k s t  r a p o r tu  L . T in d e m a n s a  w : „ E u ro p e a n  A r c h iv ” n r  3/1976, D . 55. P o r .  te ż  A. K o m a r ,  
Unia euro j  ;jska w  koncepcji Leo Tindemansa. „ S p ra w y  M ię d z y n a ro d o w e ” n r  1/1977.

7 P o r .  G. F i t z g e r a l d ,  op.  cit., ss.  31 - 34.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1978 Instytut Zachodi



Dyskusja 75

tegracji państw  EWG i nie ma szans na pełne urzeczyw istnienie, dopóki nie będzie 
przynajm niej pow ażnie zaaw ansow ana budowa unii ekonom icznej i w alutow ej. 7. 
aktualnego stanu prac nad budową tej ostatniej w ynika niezbicie, że nie ty lk o , nie 
zostanie ona zakończona do końca 1980 r., jak to pierw otnie planowano, lecz w  św ie ­
tle  nadal panującego kryzysu lub stagnacji gospodarczej w  św iecie  zachodnim nie jest 
w  ogóle pew ne, czy będzie ona w  pełni zrealizowana do końca lat osiem dziesiątych. 
Wśród badaczy problem atyki integracji zachodnioeuropejskiej odzywają się naw et 
głosy, że EWG w  aktualnym  stanie integracyjnym  —  tj. bez rozszerzania i pogłębia­
nia procesów  integracyjnych — może funkcjonow ać naw et i k ilkadziesiąt lat. O sobi­
ście nie podzielam  tego poglądu. Uważam , że ekonom iczna integracja w EWG będzie 
postępować nadal naprzód, a le  prawdopodobnie o w iele  w olniej niż dotychczas. Pro­
cesy integracyjne są bow iem  zjaw iskiem  obiektyw nym , w ynikiem  rozwoju sił w y ­
tw órczych. W olniejsze zaś ich tem po w  EWG na aktualnym  etapie w ynika z jednej 
strony z faktu, że osiągnęła ona już dosyć zaaw ansow any etap, na którym  każdy 
krok do przodu jest o w ie le  bardziej trudny i skom plikow any niż realizacja unii 
celnej, z drugiej zaś strony — z panującego w  św iecie  zachodnim  kryzysu gospodar­
czego, zaostrzających się sprzeczności między sam ym i państw am i EWG, między nim i 
a Stanam i Zjednoczonym i i Japonią oraz między tym i w szystkim i krajam i a krajam i 
rozw ijającym i się.

W św ietle  przedstawionych w yżej tez na tem at perspektyw  budowy unii ekono­
micznej i w alutow ej w  EWG staje się jasne, że w  ciągu najbliższej dekady nie należy  
się spodziew ać w iększych postępów  w  budow ie unii politycznej tak z instytucjonal­
nego punktu widzenia, jak i zakresu jej kom petencji. Prawdopodobnie będą w  d a l­
szym  ciągu podejm owane now e próby, m ające na celu  udoskonalenie m echanizm ów  
w spółpracy politycznej państw  EWG, dotychczas już funkcjonujących, jak i sprecy­
zowania oraz zw iększenia ich kom petencji. Jest jednak mało prawdopodobne, by w  
tym  okresie, tj. do czasu poważnego zaaw ansow ania w  budow ie unii ekonom icznej 
i w alutow ej, czyli co najm niej do końca lat osiem dziesiątych, osiągnięto w iększe suk ­
cesy w  budow ie unii politycznej.

N ie oznacza to jednak, że w spółpraca polityczna państw  EWG nie będzie się roz­
w ijała w  latach osiem dziesiątych. W ydaje się, że w ręcz odw rotnie — będzie ona po­
stępow ała naprzód, bazując na istniejącym  już instytucjonalnym  m echanizm ie tej 
Współpracy i nie bacząc na jego niedoskonałość. Słuszna jest teza, że nie należy przy ­
w iązyw ać zbyt dużej w agi w  ocenie perspektyw  rozwoju w spółpracy politycznej 
państw  EWG do sam ych rozwiązań instytucjonalnych, bow iem  ten rozwój nie zależy 
w  prostej lin ii od rozwoju bazy instytucjonalnej. W iele spraw w tym zakresie będzie 
rozw iązyw anych w  drodze praktycznych działań państw  EWG 8.

U w ażam , że będzie rozszerzać się zakres spraw, obejm owanych konsultacjam i, 
a także zw iększać się liczba w spólnych w ystąpień  i akcji państw  EWG na arenie 
m iędzynarodowej. Odnosić się to będzie przede w szystk im  do kluczow ych problem ów  
W spółczesnego św iata, stanow isk państw  EWG w  organizacjach m iędzynarodowych  
oraz w  zakresie ich polityki w obec Stanów  Zjednoczonych, Japonii i w  stosunku do 
niektórych grup państw  jako całości, a przede w szystk im  krajów basenu Morza Śród­
ziemnego, krajów arabskich, krajów  rozw ijających się, krajów socjalistycznych. 
W spółpraca ta zacieśniać się będzie zw łaszcza w  sytuacjach kryzysow ych, konflik ­
tach pow odowanych przez w arunki zewnętrzne.

N ależy podkreślić, że dotychczasowa działalność państw  EWG na rzecz utw o-

* P o r .  M. Ł y t k o ,  Zachodnioeuropejska unia polityczna a „Europa współpracy". „ S p ra w y  
M ię d z y n a ro d o w e ” n r  11/1974, s . 55.
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rżenia unii politycznej w ykształciła  pew ien m echanizm  instytucjonalny ich w spółpra­
cy politycznej. W ydaje się, że stanow i on pew nego rodzaju instytucjonalny zarys przy­
szłej unii politycznej. M echanizm  ten w  dużym stopniu zbliżony jest do koncepcji 
unii politycznej typu „Europy ojczyzn”, istotnie zaś odbiega od typu unii o charak­
terze ponadnarodowym . G łów nym  organem w  tym  m echanizm ie jest Rada E uropej­
ska, organ szefów  państw  i rządów krajów EWG. U m ożliw ia on tym  krajom prze­
prowadzanie regularnych konsultacji w  sprawach polityki zagranicznej, a także m i­
litarnej, oraz w ypracow yw anie w spólnego stanow iska w obec kluczow ych problem ów  
polityki św iatow ej i podejm ow anie decyzji politycznych, dotyczących funkcjonow a­
nia integracji gospodarczej państw  w  ramach EWG °. Jej organem pom ocniczym , 
a zarazem w ykonaw czym , jest konferencja m inistrów  spraw  zagranicznych, zbiera­
jąca się cztery razy w  roku. Organem pom ocniczym  tych organów jest K om itet P oli­
tyczny. N ie należy w ykluczać pow ołania dalszych organów pom ocniczych w  form ie  
kom itetów  w yspecjalizow anych, jak i stałego sekretariatu.

Jak z pow yższego w ynika, w spółpraca polityczna państw  EWG prowadzona jest 
poza system em  instytucjonalnym  W spólnot Europejskich. N ie należy w ykluczać, że 
jeszcze w  latach osiem dziesiątych m echanizm  tej w spółpracy, jak i sam przedmiot 
jej działania, będą zespolone z trzema W spólnotam i. Potw ierdza to już w  pew nym  
sensie dotychczasowa praktyka. Rada Europejska zajm uje się aktualn ie nie tylko  
spraw am i politycznym i, ale w szystk im i g łów nym i problem am i W spólnot E uropej­
skich, w  rezultacie czego stała się ona de facto  głów nym  organem W spólnot Europej­
skich I0. Od kilku lat w  EWG odzywają się też głosy postulujące nierozgraniczanie  
prawne i polityczne sesji Rady M inistrów  W spólnot Europejskich oraz sesji m inis­
trów  spraw  zagranicznych państw  EWG. Jeśli naw et nie zostanie to dokonane w  la ­
tach osiem dziesiątych, to stanie się to z pew nością w ów czas, gdy — jeśli w  ogóle — 
zostanie zbudowana unia ekonom iczna, w alutow a i polityczna. Tezę pow yższą po­
twierdza w pew nym  sensie w spom niany już raport L. Tindem ansa, który m ów i o 
utworzeniu przez dziew ięć krajów W spólnot „unii europejskiej”, pod którą rozum ie 
on w szystk ie trzy unie łącznie.

P ow oływ anie Parlam entu Europejskiego w  drodze pow szechnych i bezpośrednich  
w yborów , co po  raz pierw szy ma nastąpić w  1979 roku, n ie  w p łyn ie w  żadnym  razie 
na zmianę kom petencji i układu sił w  istn iejącym  dotychczas m echanizm ie w sp ó ł­
pracy politycznej państw  członkow skich EWG. Pow oływ anie Parlam entu w  ten spo­
sób w zm ocni w praw dzie polityczno-m oralny prestiż tego organu, nie w płynie jed­
nak w  żadnym  stopniu na zw iększenie jego kom petencji w  zakresie integracji państw  
W spólnot Europejskich, w  tym  również w spółpracy politycznej n .

Sytuacja w  dziedzinie w spółpracy politycznej państw  EWG ulegnie praw dopo­
dobnie m niejszej lub w iększej zm ianie z chw ilą zakończenia budowy unii ekonom icz­
nej i w alutow ej. N ie należy w ykluczać m ożliw ości, że nastąpi to w  latach d ziew ięć­
dziesiątych. Ścisła integracja gospodarcza oznaczać będzie bow iem  n iew ątp liw ie prze­
sunięcie się szeregu kolejnych kom petencji państw  EWG w  sprawach ekonom icznych  
do w spólnych organów EWG, co z kolei zmuszać będzie te państwa do rozszerzenia 
zakresu ich w spółpracy politycznej oraz w zm ocnienia dotychczasowych organów dzia­
łających na tej płaszczyźnie. W ydaje się, że w ów czas zostanie zbudowana unia p oli­
tyczna, będąca prawdopodobnie w ypadkow ą koncepcji „Europy ojczyzn” i „Europy

5 P o r .  R . H . L  a u  w  a  a  r  s, The European Council. „ C o m m o n  M a r k e t  L a w  R e v ie w ” n r  1. 
F e b r u a r y  1977.

10 P o r .  op.. cit., ss . 33 - 38.
P o r .  R . S a d u r s k a ,  Znaczenie -wyborów pow szechnych do Parlamentu Europejskiego. 

. .P a ń s tw o  i P r a w o ” n r  12/1976.
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narodów ”. Prawdopodobnie w  w ielu  'kluczowych sprawach polityki zagranicznej pań­
stw a EWG nie będą w ładne indyw idualnie podejm ować decyzji i je w ykonyw ać, lecz 
będzie to zastrzeżone dla w spólnego ich organu, który będzie podejm ować decyzje 
w iążące dla w szystkich państw  członkowskich w iększością ich głosów. Uważam , że 
będzie to organ składający się nie z funkcjonariuszy m iędzynarodowych, lecz delega­
tów  państw. N ie należy jednak w ykluczać, że jego organem w ykonaw czym  będzie 
organ składający się z funkcjonariuszy m iędzynarodowych. Być może, funkcję tę 
przejm ie zm odyfikowana Kom isja W spólnot Europejskich. Jej działalność w  tym  za­
kresie przybierze jednak w ów czas raczej charakter technokratyczny a nie polityczny.

N ależy leż zakładać, że w pew nym  stopniu zw iększy się w tedy rola Parlam entu  
Europejskiego w  ramach W spólnot Europejskich. N ie można w ykluczać, że w  n ie ­
których sprawach polityki zagranicznej organ m iędzynarodowy unii politycznej 
będzie uzależniony od pozytyw nego stanow iska na ich tem at Parlam entu, być 
m oże będzie m ieć on także prawo m ianowania i odw oływ ania członków  organu w y ­
konaw czego oraz organu jako całości. Jest natom iast w ątp liw e, by Parlam ent Euro­
pejski przejął w iększość atrybutów  parlam entów  narodow ych państw członkow ­
skich w  pow yższych sprawach, by stał się on parlam entem  o charakterze ponadnaro­
dow ym , którego pozycja byłaby zbliżona do pozycji parlam entu w  państw ie federal­
nym.

Zbign iew  M. Klepacki (Warszawa)

O MOŻLIWOŚCI W YJŚCIA Z IM PASU W INTEGRACJI 
POLITYCZNEJ EWG

Najczęściej spotykane, ale też i uproszczone nieco w yjaśnienia obecnego stanu  
zachodnioeuropejskiej integracji ekonom icznej i politycznej sprowadzają się do treści 
zaw artych w określeniach: „kryzys”, „im pas”, „marazm”. W codziennych doniesie­
niach prasowych w iele  znaleźć można, w ydaw ałoby się, dobitnych dowodów na p o ­
tw ierdzenie takich w łaśn ie sform ułow ań (w ysokie bezrobocie, silna inflacja itp). N ie 
są to jednakże, moim zdaniem , najw łaściw sze odniesienia do stanu integracji w  EWG, 
który m ierzony być w inien  raczej innym i m iernikam i. Lepiej oddaje ten stan zapew ­
ne pow iedzenie — „kto nie idzie naprzód, ten się cofa”.

Próbuje się też w  różnorodny sposób k lasyfikow ać przyczyny zaistniałej sytuacji 
w e W spólnocie (w ym ieniając np. gospodarcze i politycznospołeczne, długo- i krótko­
falowe). Do sedna spraw y prowadzi jednak, w ydaje się, w yodrębnienie przyczyn zew ­
nętrznych i w ew nętrznych. Jeśliby te pierw sze, tzn. pow szechnie znane niedom ogi lat 
siedem dziesiątych w  gospodarce św iatow ej (kryzys energetyczno-surow cow y, chaos 
w system ie w alutow ym  Zachodu itd.), uznać za stosunkow o dobrze zbadane i opisane, 
to koncentracja na drugich —  w ew nętrznych — m otywach im pasu integracyjnego  
Prowadzić m ogłaby do interesujących w niosków .

P o  p i e r w s z e ,  przy w nik liw szej analizie od w ew nątrz okaże się, iż mimo po­
w ierzchow nych oznak zastoju, pew ne podskórne procesy integracyjne na najniższym  
szczeblu, w  postaci porozum ień pom iędzy przedsiębiorstwam i, spółkam i handlow ym i 
1 grupami finansow o-bankow ym i EWG, postępują nadal. Dokonują się one obecnie 
Już niejako w  oderw aniu od in icjatyw  instytucjonalnych na „szczycie” W spólnoty 

9dź też ich braku), istnieją bow iem  dla nich trw ałe podw aliny, zw łaszcza w m e­
chanizm ie unii celnej, stale ożyw iającym  raz uruchom ione im pulsy.
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